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PRENUMERATA. 
W Łodzi: 
Rocznie . - 1a, 6, 
Połroazniće ... 3 
Kwartalnie . . . „1%. 50. 
Miesięcznie -> = „ 0. 
w KROLESTWIE i CESARSTWIE: 
Rocsdib. . + s .. m. 8 
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Preuumerstę na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie przyjmuję skład Heary- 
ka Hirszfelda, przy nl. Mazowieckiej, 
M 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojędyncze puniery Dziem 


Cana pojedynczego nnmera 5 kop. 


ШИШ ИШИ 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za Jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop., z nstępstwem wrazie 
częściej powtarzających się alba wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: zn każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 wierszowe ogłoszania adre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
proc. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Czesława Wyzu. i Eliasza Pror. 
Jutro: у P. M., Daniela. 
Wschód słońca o godz. 4 m, 4. 
Dług 


— Wd, 10b, m, w pobliżu wyspy Eken, 
odbył się Najwyższy przegląd klipera „Na- 
jezdnik*. О р. 11 rano pokazał się jacht 
„Carewna* pod sztandarem Najjaśniejszej 
Pani. Za „Carewną* płynęły jachty Cesar- 
skie „Aleksandrya*, „Marewo*, parowiec 
„Опера“, torpedowiec „Narwa“ i trzy, pa- 
rowce finlandzkie. Podczas przybycia flo- 
tylli Cesarskiej, osada klipera Z z0- 
stała na reje, skąd powitała Najjaśniej- 


szych Państwa grzmiącym okrzykiem 
„Пага!“ Najjaśniejszy Рад raczył laska- 


wie pozdrowić osadę, ustawioną na pokła- 
dzie, oraz na rejach, Po przejściu jachtu, 
Lp na nim sygnał: „płynąć za 
Міц.“ Zaraz też „Najezdnik* wyrnszył w 
stronę wyspy Eken, Po śniadaniu na jach- 
cie, Najjaśniejsi Państwo w towarzystwie 
Osób z Familii. Cesarskiej raczyli wsiąść 
do łodzi i popłynąć do klipera „Najezdnik.* 
Na kKliperze Najjaśniejszych Państwa po- 
witała wyższa władza okrętowa, Po wy- 
słuchaniu raportu, A się przedstawie- 
nie J. C. Mości wszystkich oficerów okrę- 
towych, przyczem Najjaśniejszy Pan raczył 
łaskawie rozmawiać z nimi. Następnie Naj- 
jaśniejszy Pan raczył obejść kajuty, zwie- 
dzić oddział maszyn it. d. Najwyższy prze- 
gląd skończył się o g. 2!/„. Następnie Naj- 
jaśniejszy Pan ec wydać rozkaz, aby 
ustawiono działa okrętowe, jak do boju. 
Manewr wykonano w dwie miunty, Na- 
stępne ćwiczenia artyleryi odbyły się bez 
zarzutu. Po ukończenin ćwiczeń wykony- 
wano wzorowo różne manewry z żaglami, 
za to osada nszczęśliwiona została Česar- 
skiem „Bóg zapłać!“ 0 у. З po południu 
Как Państwo w towarzystwie Osób 
z Familii Cesarskiej opuścili Кірер, ra- 
czywszy podziękować dowódcy okrętu, oraz 
oficerom za ich pracę. O g. 3 m. 20 jacht 
Cesarski podniósł Kotwicę i pod sztanda- 
rem Najjaśniejszej Pani adał się do Eken 
w towarzystwie flotylli, kliper zaś „Naje- 
zdńik* odpłynął zgodnie z Najwyższym roz- 
kazem dò Kronsztadtu. 
(„Praw. wiest.*). 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO, 


30) 
> EIonrylk Grróville. 


DRUGA MATKA. 


Tłómaczenie z francuskiego. 


—м»— 
(Dalszy ciąg — patrz Nr, 160). 


Оо sobie powiedziały owego dnia pamięt- 
nego, nikt nie wiedział, ba zachowały 
wiernie tajemnicę, nikomu ' jej nie poówie- 
rzając. : Jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
że pani Brice wywołała wspomnienie pierw- 
szej żony Ryszarda, zaślubionej bez miło- 
ści, z woli rodziny, podług wymagań świa- 
towych, ale nie z wolnego wyboru małżon- 
ków, który jest podstawą szczęśliwych 
związków. Przy tej rozmowie pani Brice 
masiąła być trochą sarkastyczną, bo pani 
de la Ronvraye po skończonej konfereneyi 
była rozpaloną; cokolwiękbądź tam zaszło, 
dwie babunie pożegnały się, jeżeli nie ser- 
decznie, to bardzo uprzejmie, 


XXI. 


Otylia miała ciężkie do spełnienia zada- 
nie. Od czasu przykrości, doznanych przy 
wychowywaniu Edmunda, Ryszard był 
drażliwym na punkeie dzieci. Od okropne- 
go zdarzenia, które miało śmierci syna 
powodem, nie unosił się nigdy, ostrych 
słów nie wypowiadał, ani też surowych 
uwag nie robił, айе żona wiedziała, jak ży 
мо go dzieci obchodziły i jaką przykrością 
było dla niego najmniejsze uchybienie Ed- 


Zachód o godz. B m, 8. 
ość dnia godz. 16 m. 4. Ubyło dnia goda. — m. 39. | 


| 


С PROJBKT NOWYCH PRZEPISÓW 


WARUNKUJĄCYCH 
odpowiedzialność przemysłowców za 
kalectwo i śmierć robotników. 
ECM 
(Dokończenie), 

П. (o do wymiaru i sposobu wydawania 
wynagrodzeń robotuikawi i jego rodzinie, prò- 
jektowane są następujące przepisy: 

1. Wymiar wynagrodzenia zależy od sto- 
pnia poniesionej w kaźdym pojedyńczym wy- 
padku szkody i ustanawiany będzie w sto- 
sunku procentowym do ostatniego całorocz- 
nego zarobka poszkodowanego robotnika. 

5. W razie takiego kalectwa lub uszko- 
dzenia na zdrowiu, które pociąga za sobą 
czasową lub stałą niezdolność do pracy, 
albo zmniejszenie zdolności zarobkowania, 
właściciel przedsiębierstwa obowiązany jest 
wynagrodzić osobie poszkodowanej wydat- 
ki na leczenie tudzież całą szkodę mająt- 
kową, poniesioną przez nią czasowo lub 
stale. Przytem w razie wykazanej całko- 
witej niezdolności do pracy, przyznawaną 
będzie pensya równa całkowitenm ostatnie- 
шп zarobkowi rocznemu poszkodowanego, 
w razie zaś niezupełiej niezdolności do pra- 
cy — w stosuńku do zmniejszenia zdolności 
zarobkowania. Wynagrodzenie za leczenie 
nie zostanie przyznanem, jeżeli właściciel 
przedsiębierstwa przyjął leczenie poszkodo- 
wanego, bezpośrednio do wypadku na swój 
rachunek, lub jeżeli robotnik miał prawo do 
bezpłatnego miejsca w szpitalu i był tam- 
że przyjęty i leczony. 

3. W razie śmierci poszkodowanego, wy- 
nagrodzenie, oprócz pokrycia kosztów le- 
czenia, powinno obejmować: a) zwrot kosz- 
tów pogrzebu w stosunku 10 rs. dla doro- 
słych t 5 re. dla małoletnich; b) wynagro- 
dzenie szkody majątkowej, poniesionej skut- 
kiem śmierci i leczenia poszkodowanego 
przez osoby, utrzymywanie których była 
jego obowiązkiem i które faktycznie korzy- 
stały z tego. Wynagrodzenie to przyzna- 
wame będzie w następującym stosunku: 1 


|munda czy Kwelinki teraz czy dawniej. 


Ryszard widział się ojcem pozbawionym 
naturalnej władzy nad dziećmi; wymawiał 
sobie bezustannie, że zrobił niegdyś ustęp- 
stwo i że teraz musi znosić skutki występ- 
nej słabości; uznawał się sprawcą położe- 
nia, którego był w rzeczywistości обага 
tylko. 

2 pewną więc obawą Otylia usiłowała 
opowiedzieć mężowi nazajutrz о tem, co 
się stało i 6 zajęciu serca Ewelinki. Było 
jeszcze i drugie niebezpieczeństwo: ojciec 
kochał bardzo córkę, wolał ją, aniżeli syna 
wtedy, kiedy była małą; cierpieć będzie, 
gdy się dowie, że pierwszy lepszy pozy- 
skał to serce, którego on nigdy nie posia- 
dał. Napróżnoby ktoś utrzymywał, że nic 
niema wspólnego między miłością rodziców 
do dzieci a miłością tych bstatnich dla 
istoty, która ma dzielić z nimi życie; to 
pewna, że gwałtowna zazdrość może się 
obudzić u ojea I matki w chwili ślubu sy- 
na lub eórki. Stąd powstały legendy о 
or Sp zięciów ze świekrami i syno- 
wych z matkami mężowskiemi i chociaż 
mężczyzni umieją lepiej pokryć swoje nuczu- 
cia, niejeden ojciec stanął córce na prze- 
szkodzie do szczęścia dlatego, że nie mógł 
znieść myśli, aby przybysz zająć miał pierw- 
sze miejsce w jej miodem sercu. Ewe- 
linka nie była nigdy przy ojcu, a wczesne 
jej małżeństwo dopełniloby rozdwojenia, 
którego początek datował się od kolebki 
dziecięcia, Jednakże jeżeli związek ten 
byłby zawartym z przyjaźni i ze względów 
światowych tylko, Ryszard byłby mniej 
niezadowolonym, więcej smutnym; ale maf- 


być | żeństwo z miłości wzbudzi ukrytą zążdrość, 


а jeszcze do tego małżeńsłwo z jakimś nie- 
тс” 
tylia rozmyślała nad tem wszystkiem i 
maty się. Z pierwszych zaraz jej słów 
szard poznał, że dalej rzeczy zaszły, 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
| ULICA PANAZ MEYERA Nr. 514. 


Adres telograficzny: 
„DZTENNIEL.* ŁÓDŹ. 


i w Łodzi 


| wdowie—pensya dożywotnia do wysokości 


30%, zarobku zmarłego; pensya ta ustaje 
w razie ponownego wyjścia za mąż; 2) dzie- 
ciom małoletnim obojga płci — pensya do 
wysokości 15%/, na każde z dzieci, jeżeli 
jedno z rodziców pozostaje przy życiu, i do 
20%, па każdą z pozostałych zupełnych sie- 
rot; wydawanie tych pensyj ustaje ро doj- 
ściu do Jat 15 wieku; 3) rodzicom poszko- 
dowanego—pensya йо wysokości 159%, dla 
każdego z nich. Wszystkie te pensye ra- 
zem wzięte nie mogą przenosić 60*/, osta- 
tniego zarobku rocznego osoby poszkodo- 
wanej. 

4. Pensya dla rodziny poszkodowanego 
robotnika, który umrze po poprzedniej u- 
tracie lub zmniejszeniu zdolności zarobko- 
wania, przyznawaną będzie tylko w tym 
razie, jeżeli śmierć była następstwem ka- 
lectwa i nąstąpiła najpóźniej w 8 lata od 
daty wypadku. Przytem prawo otrzymy- 
wania pensyi przysługuje wdowie i dzie- 
ciom tylko w tym razie, jeżeli zmarły był 
już żonaty wtedy, gdy uległ kalectwu lub 
uszkodzeniu na zdrowiu. 

5. Określenie sposobu i wysokości wy- 
nagrodzenia, pozostawione jest polubowne- 
mu porozumieniu się stron, któremu to po- 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Adminiatracyi „Dziennika* 
отав c biursch ogłoszeń Вајећ запа і Prendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


znanych poprzednio pensyj. W razie likwi- 


dacyi przedsiębierstwa skutkiem bankru- 
ctwa, przyznane pensyę zaliczone będą do 
długów pierwszego rzędu. W przypadku 


|zaś dobrowolnego zwinięcia przedsiębier- 


stwa, osobie poszkodawanej lub jej rodzi- 
nie wypłacone być winno jednorazowe wy- 
nagrodzenie w stosunku sześciokrotnej przy- 
znanej Ко rocznej. 

z razie, gdyby w następstwie Wy- 
kryte zostały nowe okoliczności, nieznane 
sądowi przy przyznawaniu pensyi, wyso- 
kość pensyi może być zmienioną w grani- 
cach wyżej wskazanych, przez orzeczenie 
sądn, zapadłe na wniosek strony wypłaca- 
јасеј zapomogę — w każdym czasie, strony 
zaś otrzymujące zapomogę —przed upływem 
trzech lat ód daty przyznania pensyi. 

ПІ. Co do sposobu i warunków wszczyna- 
mia spraw o wynagrodzenie, ministeryum 
skarbu projektuje następne przepisy: 

1. Sprawy o wynagrodzenie wszczynane 
być mogą w ciągu roku, licząc ten termin 
dla rodziny poszkodowanego od dnia jego 
śmierci, a dla samego zaś poszkodowanego, 
od dnia wypadku lub przekonania się o 
uszkodzeniu zdrowia jego w zależności od 
wartinków pracy. Jeżeli w ciągu pomie- 


rozumieniu się nadaną być winna forma п- | nionego terminu rocznego, właściciel przed- 
mowy; gdyby zaś porozumienie nie doszło | siębierstwa póroznmie się z poszkodowa- 
do skutku, wynagrodzenie ustanawia sąd, | nym lub z pozostałą po nin rodziną ustnie 
a mianowicie przyznaje albo: a) pensyę wy- | co do wynagrodzenia lub dostarczenia środ- 
dawiną corocznie lub w innych określo- |ków utrzymania I w następstwie uchyli 
nych terminach poszkodowanemu lub jego | się od dotrzymania umowy tego rodzśju, 
rodzinie w powyżej wskazanym stosunku, | to przepnszczony tym sposobem przez põ- 
albo teź b) jednorazowe wynagrodzenie, | szkodowanega termin wystąpienia z ро- 
nieprzewyższające sześciokrotnego ostatnie- | wództwem może być przez sąd wznowiony. 
go zarobku rocznego poszkodowanego. Osta- 2. Osoba wszczynająca sprawę о wyna- 
tni rodzaj wynagrodzenia ustanowiony być | grodzenie za poniesione przez nią szkody 
może przez sąd tylko za zgodzeniem się na | lub straty, obowiązaną jest przedstawić na- 
to właściciela przedsiębierstwa. leżyte dowody, że wypadek nastąpił skut- 

Wszelkie poprzedzające wypadek umowy, |kiem niezastosowania przez właściciela 
zmierzające do ograniczenia bądź prawa ro- | przedsiębierstwa lub przez jęga oficyalistów 
botników do otrzymania wynagrodzenia, | powyżej wskazanych środków. ostrożności, 
bądź wysokości takowego, uważane będą | albo też z winy właściciela lub jego oficya- 
za nieważne, Ках przyznana pensyą nie u- | listów w wypadkach, рити меё 
lega żadnym aresztom. właściwych ustępach oduośnego paragrafu 


6. W razie przejścia przedsiębierstwa | niniejszych przepisów. , 
na własność nowego właściciela, ten osta-| 3. Sprawy o wynagrodzenie wszczynane 
tni przejmuje obowiązek wypłacania przy- | być winny przeciwko właścicielom przed- 


aniżeli chciała mu powiedzieć, — stopniowo, tylia pojęta swój. Lepiej o ra 
powoli miała zamiar zawiadamiać męża о |Śliwszy, byłaby poprowadziła Ewelinkę do 
wszystkiem. Pomimo dyplomacji, przypi- | ojca, któremuby serce swoje otworzyła 
sywanej jej przez panią Brice, dyplomacyi, | dzieweczka i poprosiła o opiekę, Teraz 
która polegała na wielkiej łagodności i| było już zapóżno; trzeba było myśleć o po- 
cierpliwości, Otylia nie umiała nic ukryć, | prawie niezbyt dobrego położenia. 
zwłaszcza wtedy, kiedy mąż wprost ją za- Mój kochany! — powiedziała — dzie- 
pytał. cię przybyło tu takie wzburzone; nie było 
— Cóż tò za głupia historya? — ode- | cię w domu.. i ja zrobiłam to, co byłbyś 
zwał się Ryszard, poznawszy tajemnicę | zrobił... a wreszcie ojciec, wiesz о tem, 
Ewelinki. — Miłość romantyczna? to niepo- | ojciec w młodej dziewczynie zawsze więcej 
dobne па moją córkę! Uważałem ją zaw- | obawy budzi, niż... kobieta. 
sze za lekką i powierzchowną istotę, która| Nie śmiała wymówić; „niż matka“; орат 
nie jest zdolna zawrócić sobie głowy bie- | wiała sę, wzniecić zazdrość. Dobrze zro- 
dmym młodziańcem! То prosty romans, | biła, bo Ryszard trochę się ułagodził. 
тоја kochana Otylio, піс innego, tylko ro-| — Przekonamy się o tem powoli — po- 
mans. Wprawdzie nie podoba mi się to | wiedział — ale uprzedzam cię, że będę 
wcale, że pani de la Ronyraye pomyślała | traktował calą tę historyę miłości jak ja- 
dla niej o małżeństwie, nie powiedziawszy | ką bajkę i że uwagi na to wszystko zwra- 
nam 0 tem ani słowa; ale wybacz, że nie | cać nie cde. Za pięć czy sześć tygodni 
biorę na seryo i tej Śtmiesznej historyi. | będziemy mieli Kwelinkę u siebie; wpro- 
Podejrzywam, że ten jegomość potrzebuje | wadzisz ją w świat, a zobaczymy, czy ta 
posagu dla urządzenia się i że... miłość przetrwa dwa, trzy bale] . | 
— Ryszardzie — ł odnie odezwąła się | Otylia westchnęła; wiedziała, że jej mi- 
Otylia — nie znamy go! Pomyśl, że zanim | 1086 różne próby przetrwała; ale niewszyst= 
go potępimy, trzeba przedtem go poznać! | kie serca sąjednakowe. Być może, że Ewe- 
— Jak сї się tylko podoba, moja droga; | linka ni swojej pierwszej młodej mi- 
ale proszę cię, nie ząchęcaj Ewelinki do | łości... szard odgadł jej myśli, а za- 
tego kroku. Stałyście się bardzo prędko | wstydzony, że się wydał z zazdrością oj- 
przyjaciółkami, tak mi się zdaje, Skądże | cowską, przyciągnął żonę do siebie. 
się wzięła taka zmiana? — Ту, kochana Otylio — pa do 
Otylii wszystka krew do serca zbiegła. | niej — ty byłaś inną, Wychowanie pani 
Nie pomyślała, zapomniała, że Ryszard jest | de la Rowyraye nie może dać świetnych 
2 snym i że będzie riezadowolony, je- | reznitatów.. Gdyby ona od dziecka 
sli ona zajmie przed nim miejsce w sereu | w twoich rękach, byłoby zopełnie co 


córki, gdy ta do nich się паугдсі, О ш- | перо!... 


czacie Edmunda nie był zazdrosnym, bo 


Głęboko westchnął, bo єлїї, nie zdając 


chłopiec niegdyś go ubóstwiał i zmiany w | sobie z tego sprawy, że gdyby О - 
usposobieniu syna nie przypuszczał, ale | chowywała Ewelinkę, nie хуа ala 


Ewelinka, klejnocik drogi, skarb 
dziecię ukochane, — to zupełnie co innego; 


jeżeli ma kogo w domu ojcowskim poko- | żanol — 


oliać kiedy, to tylko ojca powinna, 


jego, | byłby wdzięcznym żonie... 


— Smutuem jest ЫА kochana moja 
zako! rękę, ki 
зе => zka iż? ' м» 


LES 


"SIĘMFSTWE, "którzy w razi 
Ep T | 
ек. h 

"4," Spńwy o wynagrodzenie wnosgone | Stal, Która 

być о” ЛЫГ ын strony po- | tówują sposo! 

wadowej do tego sądu, w okręgu którego | Martina. 

zaszeńł wypadek, albo też odpowiednio do | _ 

miejsca zamieszkania зяби pozwanąj lub | Pp. Kańqakwi i Simmelidi utworzyli 
towafzystwo pod limną „Bazar 


znajdowania się jego kantoru. Ww А 

w Teżeli 9. poszkodowany sknt- х= 2 wyłącznym célom zbytu przed- 
kien*wypadku zaszłego z winy właściciela. ów raskiej fabrycznej produkcyi wszeł- 
przedsiębierstwa lub jego ofieyalistów, był | kiego rodzaju. Dotychczas otworzone są 
vałonkiem kasy zapomóg, wydającej poszko- | tylko, składy - wy Atenach i Piyei,, gdy je- 
dowanym wsparcia, lubo ubezpieczony był | dak kgaktwentya z towarami zać 
ol wypadków w towarzystwie ubezpieczeń | europejskiemi stanie silnie, wówczas firma 
i jeżeli właściciel przedsiębierstwa przyczy- | otworzy sklady i magazyny w innych mia- 
"nil sięcze swej strony йо zwiększenia środ- | stach Grecyi 1 Turcyi. 


ków pomienionej kasy, lub bral udział w 
jokrywaniu реш}, płaconych towarzystwu 


— Gazeta „Grażdanin”* zapewni, iż mi- 
nisteryam komunikaey  vozpatraje projekt 


DZIENNIK ŁÓDZKI. ү 


òw Demidowa Кз. | chciała „о Р зу, 1 
| ON L Кр 28 тар оза сй и о 


| 


| 


zk at 


ze sobą dzieciom lydzi białych, Przy nas 
jedna таја dziewczynka poczęła się bawić 

lionikiem, zawieszórym "na piersiach 
umirzynki; medalionik się otworzył przy- 
| tem i murzynka skrzętnie go napowrót zam- 
kuęła. Dojrzeliśmy wewnątrz mały pęczek 
kfjserzay 


ch włosów, Wytłómaczono nam 


tem po jej ciemnej twarzy. Jedna zi da- 
wszystkich języków, "Wie 0 tem „Lodzer | homejanek nosi swe dziecko ma plecach, 
Zeitung,“ lecz gdy ehodzi ò „Dziemiik,* | zwyczajem plemion dzikich. Jest: to wla- 
nie chce być sprawiedliwą, Koresponden- | śnie żona i dziecko zmarłego w, Warsza- 
towi zaś radzilibyśmy przedtem zwracać | wie dahomejczyka. -Na zapytanie obecnych, 
się do „Dzienuika* z zapytaniem о przy- |nawpół przez migi wyrażone, przy powtó- 


kul owego kodeksa wspólnego prawie 
er 


czynę jakiegoś braku, zanim publicznie wy 
stapi.  Możeby nasze objaśnienia odwiodły 


ntwzpieczeńń za ubezpieczenie robotników, | badowy kolei żelaznej z Jekaterynostawia | go od kroku zbytecznego. 


mw iw tym wypadku właściciel przedsię- 
bierstwa obowiązany jest wynagrodzić po- 
w "zasadzie 


4 ‚те 

niejszych przepisów, a natomiast przysła- 
guje "mu praw» otrzymania takiej części 
wynagrodzenia, przypadającego poszkódó- 
wineńm z kasy lub z towarzystwa nbez- 
pieczeń, jaka odpowiadać będzie sumom 
wiiesionym przez właściciela, na rzecz rô- 
botika do pómienionych instytiey). 


Z powyższego, przytoczenia wynika, że 
nowy projekt nwzględnił wszystkie prawie 
zarzuty, jakie zrobione były. projektowi 
pierwotnemu Stosunek pomiędzy przemy- 
slowceem A robotnikiem utrzymany został 
w granicach , ogólnych „norm prawa cywił- 
nego. Nowy projekt nie przyznaje pogzko- 
dowanym robotnikom praw wyższych nad 
te, jakie, wogóle przysługują. poszkodowa- 
пуш, z mocy obowiązującego w królestwie 
kodeksu. cywilnego, natomiast ułatwia on 
znakomicie rozwiązanie odnośnych sporów 
przez ściślejsze. określenie warunków wod- 
powiędzialności i wskazanie norm wynagro- 
dzenia, a takie ułatwienie równa. się nla- 
twienu w otrzymaniu wynagrodzenia. Pod 
tym względem potrzebne. jeszcze będą nie- 
które uzupełnienia i wyjaśnienia szczegółów, 
co prawdopodobnie nastąpi w instrukcyach 
wzozegółowych.  Kwestya odpowiedzialności 
zbiorowej pozostała tymczasem niętkuiętą: 
ostatni ustęp sb r dza przępisów wska 
nuje jednak poniekąd drogę, jaką iść nale- 
ży celem zamiany Śdpowiedzialności jedno= 
sikowej na zbiorową. Drogą. tą jest ubez- 
pieczenie się przemysłowców ad następstw 
odpowiedzialności za wypadki, dotykające 
robotników, oczywiście. ubezpieczanie хів 
w iustytucyi opartej na wzajemności. 


Przemysi, hande! і komunikacje, 


Dro 


żelazne. 
rzejście drogi żelaznej libawo - ro- 
meńskiej pod zarząd skarbowy nastąpi w 
Aniu t lutego roku przyszłego, przyczem 
drogi przeniesiony zostanie z Miñ- 
ska do Wilna. 
— Do budowy odnóg kolejowych im- 
mańskich stwo dróg żelaznych po- 
Niestety! Otylia o tem dobrze wiedziała! 
" Uradzono, że na feraz nie się nie zmie- 
mi; państwo Ryszardowie pojadą tna przy- 
szły czwartek: do' Róuvraye, żeby się zapó- 
znać z panem de Prósances, którego bez- 
wątpienia tam zastaną: zobaczą przynaj- 


do m. Nikopola nad Dnieprem, kosztem pry- 
watnych przedsiębierców. 


szawy do Krzywego-Rogu. 
00004 skarbu ze sprzedaży patentów w 
Warszawie wynosił 641,553 rubli 5 kop., 
t. j. o rs. 82,000 kop. 45 więcej, niź w ro- 
ku 1888. Kasa miejska pobrała z tej snmy, 
jako procent, 105,092 rs. 6 kop., to jest o 
4,756 rs. 41 kop. więcej niż w roku 1888, 
Zmległości za dwa latu ostatnie wpłynęło 
w tym czasie 21,765 rs. 61 kop. 

- 7 Petersburga donoszą ilo berlińskiej 
„Boers. Ztę.*, że minister skarbu zamierza 
poddać vewizyi przepisy о opłatach pobie- 
ranych od okretów zarzucajacych kotwicę 
w portach handlowych raskich i wyplywa- 
jacyeh z nich. Celem rewizyt jest głównie 
popmcie handlu morskiego Kosyi przez 
zmniejszenie opłat na rzecz miast i skarbu. 

Taryfy. 

— Komisya giełdy warszawskiej, która 
ma zająć się rózpatrzeniem projektu rewi- 
туі taryfy celnej, rozpocznie w tych dniach 
swoje obrady. Do komisyi tej komitet giel- 
dowy zaprosił specyalistów i reprezentan- 
tów przemysłu i handła. Opinia giełdy 
przedstawioną ma być ministerynm skarbn 
Чо Ania 27 września r. b. 


Wiadomości bieżące. 


(—) „Lodzer Zeitung” wyręczająca nas 
w krytyce teatru. Z powodu występów 
p. 5piewakowskiego, tutejsza gazeta nie- 
miecka zamieszcza protest przeciwko żar- 
gonówym śpiewkoóm, obrażającym rzeczy- 
wiście uszy publiczności oświeconej. Przy tej 
okazyi dostaje się naturalnie i nauka felie- 
toniście „Dziennika“, że nie zwrócił uwagi 
na to wykroczenie sceny polskiej. Sad. je- 
duak korespondenta „Lodzer Zeitung“ jest 
zbyt pośpieszny; w przygotowanym bowiem 
do druka artykule wzmianka odpowiednia 
się znajdowała, lecz ukazać się może do- 
piero w niedzielę. Chyba nie naszych 
sprawozdawców teatralnych korespondent 
oskarżać może о popieranie w Dzienniku 
kupletów źargonowych, które scenę polską 
w poniewierkę podać mogą. Warunki, w 
jakich. wspó ownictwo _możliwem jest 
| — Ма teraz dużo pacyentów — odpowie- 
działa раш de Prósances z wysiłkiem. — 
Prosił, żeby go wytłómaczyć. Nie sądzę, 
ażeby był już wolniejszym przed waszym 
wyjazdem do Paryża... 

— Ach! — rzekła Ewelinka zraniona 


W pierwszych pięciu miesiącach r, b. | 


mniej jego ułożenie i powierzeliowność. Po- |i powątpiewająca o sobie samej. —Mało ma 
czekają też, aż pani de la Ronyrnye im | widać dla nas przyjaźni, skoro nie może 


рех o zamiarach swoich względem Ewe- | nam poświęcić dziesięciu minut... 


Czwartek" ten by! przez Ewelinkę oczeki- 
wany z biciem serea; prawdziwą czula po- 
trzebę zobaczenia „Jerzego, Spotkania jego 
oczn, upewnienia sią, że takiesame, że to 
nie był sen... i 

Godziny upływały, goście się zjeżdżali, 
a Kwelinka coraz bardziej była rozdrąż- 
niona, ehociaż Vareourt, uprzedzony przez 
protektorkę, nie zjawił się. Otylia spod 
ока przypatrywała się dżieweczce, a przej- 
rząwszy mężczyzn wszystkich, upewniła 
się, бе wybranego między timi nie było. 
Wtem ruch się zrobił, ukazały sie pèni 
du Prósances z Berta, a Fwelinka' Wwy- 
biegła naprzeciw тісі do przyległego si- 


lont, 
— Так późno przybywacie! — powièdzhi- 
ła do n ej knzynki*. — А зуп... 

— Nie przyjedzie — odpowiedziała põ- 
woli biedna matka. Chciała jrżybrać po- 
zót obo tności, ule prom А “жоК 
Kwelinki badawezó w swoje vezy wiepio- 
ny; nie „mogła się” powstrzymać '| rozpła- 

sał m ma! POIR І 


A wisi, у "Du 
niewzczęśli „a ty nigdy ga nie” zoba- 
муха А 

— Czy zawsze 


wnie 


Pani de Prósances podniosła na nią oczy, 
które prawdę mówiły; był w nich ból ma- 
tki, dotkniętej smutkiem dziecka, lękliwa 
duma ubogiej Kobiety, która się boi, żeby 
fałszywie nie zrozumiano uczuć syna i uczu- 
cie pełne uwielbienia dla młodej dziewczy- 
ny, ukochanej jedynego syna... 

Ewelinka zrozumiała, że to nie obojęt- 
ność skłoniła Jerzego da pozostania w do- 


nem oblały jej twarzyczkę, że Otylia to 
spostrzegła. Powstała i zbliżyła się; Ewe- 
linka zaprezentowała gości z powagą nie- 
zwyklą: 

— Pani de Prósauces, panna Berta de 
Prósances, pani Ryszardówa Brice, mója 
driga matka. 

Kobiety ukłoniły się sobie wzajemnie 

— Qzy syn jest z paniami? — zapytała 
z wdziękiem Otylia. 

— Syn mój bardzo zajęty; kilka tygodni 
będzie zmuszony poświęcić się zupelnie 
chorym... Pyosii, żeby go wytłómaczyć.,. 
Ale przepraszam, widzę panią Че la Rou- 
vraye... 


ED na panią Ryszardową. 
— Lepiej, że tak się stało, kochanko — 
powiedziala ta i 


| 


m. Cierpienie i duma tak żywym karmi- |, 


(—) 0 kolei z Kalisza do Łodzi, wia- 


Na Budowie ko- | domość co do której podaliśmy za „Ku- rbi 
let zyska fabryki stait przeniesiona z War | ryerem codziennym", miedzy innemi, pisze | dłon 


„Kaliszaniu*: „Dominująca wiadomością 
Ani ostatnich, która poruszyła. wszystkie 
sfery, był ołrodzony jakoby projekt budo- 
wy drogi żelaznej z Łodzi do Kalisza. Nie 
wiemy, o ile wiadomość ta jest prawdziwa, 
faktem jednakże jest, iż w Uniejowie od 
dłuższego јп czasa bawią dwaj inżyniero- 
wie generalnego sztabu, studyujący teren, 
który przeciąć ma projektowana kolej.* 

(—) Telefony. Ponownie pornszono, jak 
donosi „Kur. codzienny*, projekt połączenia 
Warszawy z Żyrardowem i Łodzią, Spra- 
wą tą zajmuje śię inżynier p. КЇ, który 
obecnie zbiera informacye od fabrykaytów 
со По tego, czy takie przedsiębierstwo; mo- 
że się opłacić, 

(—) Karawana dahomejczyków w Para- 
dyzie ściąga mniejszą ilość ciekawych, niž- 
by się należało spodziewać, Powodem te- 
go były zapewne ciągłe słoty йш ostatnich. 
Warto się jednak przyjrzeć. czarnym nā- 
szym gościom. śród produkcyj trupy 
największy interes budzi nader malowniczy 
taniec wojenny, Kostyumom, -n ile wąskie 
przepaski, przewiązki i favtuszki nazwać 
tem mianem się godzi, trudno odmówić 
pewnego oryginalnego gustu w doborze 
barw i ozdób. Kostyumy te pozwalają 
przyjrzeć się dokładnie przepysznie rozwi- 
niętym i pełnym ргорогеуі członkom dzi- 
kich synów i córek „czarnego lądu“, Znać 
zaraz, że rozwoju swobodnego organizmów 
tych dzieci natury nie krępowały żadne 
powijaki, do jakich przyzwyczaiły nas 
zwyczaje cywilizowane i wymagania kli- 
matu. Skóra dahomejczyków ciemno-bron- 
zowa, cynamonowa raczej, lśni połyskiem 
atlasu, dziwny sprawiają przytem effekt: 
błysk  żółtawo-białych białek  ognistych 
oczu, białość zębów i błyszczące w rękach 
mężczyzn i kobiet szable i noże. Patrząc 
na to, przypominają się baśnie z „Tysiąca 
i jednej nocy“, gdzie czarni mnrzyni z ogro- 
mnemi błyszczącemi mieczami w dłoniach od- 
grywają zuwsze role jakichś okropnych 
wykonawców zgrozą przejmującyh wyro- 
ków władców wschodu. Nasi murzyni, 
mimo wszystko, co о ich ojezyznie opowia=- 
dają geografowie i podróżnicy, odznaczają 
ię 4 nością. Pozwalają oni bawić 


lony z nieobecności Jerzego de 
— To może podstęp, żeby być więcej 


upragnionym; przybędzie później — powie- 
dział. 


— Ach! mój kochany! zanadto czarno 
widzisz rzeczy! — odrzekia Otylia, głęboko 
zasmucona, 

— Bo ја znam ludzi! —odpowiedział. 

Jednakże kiedy spostrzegł, że Jerzy nie 


rósances, | 


rzeniu nawiska zmarłego, dahomejanka i jej 
towarzyszka wskazały ku górze rękoma 
i wzrokiem. Ха innych- dahomejczykach 
wymienienie nazwiska zmarłego również 
silne wrażenie, uderzają się ауе 
а w piersi, wydając źałosne westchnie- 
nie, czy też dźwięk jakiś. Oryginalnie 
przybrani na głowie w rogi mężczyzni, zi- 
pamiętale oddają się grze narodowej, pole- 
М, na rzacaniu w pewien sposób 4-с 
umszeljek. 

(—) Drugi teatr w Łodzi. Jeden z dy- 
rektorów teatrów prowineyonalnych bawi] 
w tych dniach w naszem mieście, w celu 
zawarcia umowy z właścicielem jednego 
z tutejszych zimowych teatrów, w którym 
jednocześnie ze stałym teatrem lódzkim za- 
mierza dawać przedstawienia teatralne, Czy 
to nie za ryzykowne? 

(—) Naprawa braku na ulicy Piotrkow- 
skiej trwa jaź od dni kilku. Słyszeliśmy, 
że roboty około zabrakowania ulic uiema- 
jących dotąd braku, w tych dniach roz- 
poezęte zostaną. 

(—) Deszcze, jakie przez parę dni ubie- 
głych okolicę naszą riawiedziły, źle oddzia- 
łały na sprzęt. W niektórych majątkach 
żyto porosło na garściach. 

(—) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
towarowej sprzedano: pszenicy 200 Когсу 
po rs. 6 kop. 25, 100 Коксу ро rs. 6 kop. 
151 200 korcy po rs. 6 kap. 40; żyta 100 
korey po rs. 4 Кор, 20; owsa 1,200 korcy po 
rs. 3 kop. 30 do rs. 8 kop. 50 za korzec. 
Nowego żyta dowieziono 400 korcy, z któ- 
rych sprzedano 200 korcy po rs. 5 kop. 35 
i 100 korty pó rs. 5 kop. 40 korzec. 

Na Starym Rynku sprzedano: pszenicy 
200 korcy po rs. 6 kop. 25 do rs. 6 kop. 
50, żyta 300 korcy po rs. 4 kop. 5 йо rs. 
4 kop. 25 za korzec. Z tegorocznych zbio- 
rów żyta sprzedano 150 korcy ро rs. 5 
kop, 10 do rs. 5 kop. 30 korzec. 

Popyt na zboże bardzo dobry. 

Słomę sprzedawano po rs. 1 kop. 30 do 
rs. 1 kop. 40; siano ро rs. 1 kop. 30 do 
rs. 1 kop. 85 i koniczynę po rs. 1 kop. 45 
do rs. I kop. 60 centnar. 

(—) Żonobójstwo. Onegdaj o 6 wieczo- 
rem, przy ulicy Piotrkowskiej w domu M 
538, niejaki Reinhold K. zadał swej żonie 
ranę w pierś. Rana należy do bardzo. cięż- 
kich i grożących niebezpieczeństwem utraty 
życia. R. К. od jakiegoś czasu nie żył z 70- 
|24, która powróciła do swej rodziny. 

(= - Dowiad 
wszystkiego, bo nie wiedziała, co w duszy 
dziecka się dzieje, a wnuczka, zraniona, 
cierpiała, że tak lekko życiem jej chciano 
rozporządzić. 

Takie położenie miało tę korzyść, że 
rozłączenie, którego się tak pani de la 
Rouvraye łękałą, było teraz prawie. pożą* 
danem.” 


Jeżeli kochamy jaką istotę, a istota ta 


przybywa, musiał przyznać, że człowiek | się zmieni, unika, ucieka od nas, nie czu- 
interesowny inaczejby postąpił; nie wiepo-| jemy już szczęścia z jej obecności, ale na- 
koił się, tem jednak; był przekonany, że | wet obecność tak droga dawniej staje się 
córka już o nim nie myśli, albo wkrótce | nam później ciężarem.—Ciężar taki, czuła 
myśleć przestanie. babka. Ewelinka nie mogła zapomnieć 
Otylia nie była tak spokojną; z gorącze | uchybienia pani de la. Rouvraye. i swego 
kową niecierpliwością oczekiwała końca wa- | niewłaściwego postępku. Trzeba mieć wiel- 
kacyj, które jej się zdawały da. nieskoń- | ką duszę, żeby się nie czuć skrępowanym 
ezoności dlugie. obok osoby, którąśmy  obrazili. Taką wiel- 
Pani de la Rouvraye nie wspominała | kość duszy Ewelinka później zdobyć mia- 
wcale o swoim protegowauym, ani о ni- | ła; teraz jeszcze była daleką od tego, 
kiem innym; zupełne zwycięstwo wnuczka 
na tem polu odniosła,—wałki nowej babka y 
д пуча, вабна Miąła w А XXIL 
nietylko gniew, zwykłego towarzysza niepo- А 
еца ale miała i smutek głęboki, ро | -W listopadzie cała rodzina miala poje- 
przekonała się, że osiemnaście lat  troskli- | саб do Paryża. Pani de la Rouvraye pod 
wości i pielęgnowania nie zapewniały jej | pozorem kataru pozostała w domu; nie 
serca Kwelinki, której nawet charakteru | chciała zamieszkać w stolicy; wolała wnucz- 
nie umiała poznać, kę odprowadzić, do  Pignons i pod opiekę 
Tylko. со wydarzone wypadki ukazały jej | rodziców ją oddać. W wilię wyjazdu 
Ewelinkę nieznaną, zupełnie odmienną od | Ewelinka prosiła o / pozwolenie odwiedze- 
miłej dzieweczki, którą, zdawało jej „się, | nia niektórych towarzyszek, w okolicy za- 
że urobi i pokieruje nią, jak jej się podoba. | mieszkałych, Pani de la Rouvraye zezwo- 
захапі posądzała ją 0 udawanie, ale | liła na to chętnie i dała jej za towarzysz- 
gdy się zastanowiła, zrozumiała, że praw- | kę, dawuą mamkę „dzieweczki, która na- 
dziwe usposobienie, przytłumione wycho- | stępnie miała z nią jechać do Paryża, 
waniem przyzwoitem, powierzchownem, nie | jako panna służąca, v Kobieta- ta; daleko 
miało dotąd ści wyjść na јал. | więcej przywiązana do babki, aniżeli do 
То dodawało jej niepokoju о przyszłość | wmnezki, miała być. wężłem łączącym Ewe- 
wnuczki, bo pani de lą Rouvraye. wszelką | linkę z dawnem jej życiem. 
oryginalność uważała. za szkaradę. "Zrobiono pół tuzina wizyt i zużyto na to 
Od ostatniego wybryku Kwelinki, nie | całe jesienne popołudnie: i W chwili, kiedy 
rozmawiała x nią nigdy, —mówiły do siebie | mialy powracać do Rouvraye, Ewelinka o- 
tylko ta, co konieczne. — Babka lękała się | dezwała się do woźnicy: 


M 161. 


pan Płachecki, regent tutejszy, nie skorzy- 
stał dotąd z udzielonego mu urlopu i nić 
я десЬві z Łódzi za granice, јак donosi- 
lis 


iśmy. 


(—) Nadesłane. Otrzymujemy pismo na- 


stępujące: 
„Szanowny redaktarze! ри 
ru dniami w Piotrkowie za in 


sobie wszystko do napisania prośby do je- 


(ле) z władz rządowych, a także i marki 
Nim wszakże zasiadłem 
do pisania, zmuszony byłem wpuścić na 

5 niema 
służby, to po- 
кој i bez zamknięcia pozostawić można bez- 
piecznie; jednakże przeciwnie się stało, bo 
za powrotem marek już nie zastałem. Do- 
е, że się tylko па takiej stracie skoń- 
Zapytana służba, której obowiąz- 
kiem jest cznwąć nad bezpieczeństwem g0- 
ścia i jego rzeczy, zamiast usprawiedliwie- 
nia, ofnkneła mnie w sposób bardzo, uiepar- 
lamentarny, gospodarz zaś, do Którego się 
awrôcitem, również odmówił mi zadośćnczy- 
Aby wiknąć na przyszłość podo- 
bnej przykrości, będę omija! wspomniany 
hotel i radzę wszystkim podróżującym, by 
taksamo postapili, jeżeli nie chcą mieć do 
tzynienia z gburowata służbą i gospoda- 
Racz sz. рап przyjąć 


za rs. | kop. 60. 


chwilkę pokój 
nikogo 


że kiedy 


w óteln oprócz 


nzyło. 


niemi, 


rzem owego hotelu. 
it. d. 


(—) Teatr łódzki 


Prenumerator. 


Kornela Nowackiego. 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

ltewizya restanracyj i sklepów, 
sanitarne, zrewidowawszy 424 
jadłodajnych w 
porządki pod względem czystości. 
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żywność nieświeżą, w 


chanik fabryczny Z. 
laz! nabyweę — Znaczną ilość węgorzy 


mieliznami Wisły utworzonych. 
ltozporządzenae. 


i pokarm dla bydła. Na mocy tego sklep 
— Jedź dó małego domku, 
Prósances. 


— Ale—zauważyła mamka—tej pani nie 


ma na liście, 


— Babka zapomniała o niej — odpowie- 
działa panienka głosem stanowczym.— Nie 
mogę odjechać, nie pożegnawszy się z ku- 


zynką Bertą; a wreszcie ta po drodze. 


Nie było co na to mówić i mamka wię- 


cej uwag nie robiła. 
Gdy powozik zatrzymał się, Ewelinka 
wyskoczyła, mówiąc йо swej towarzyszki: 


— Nie trzeba żebyś szła ze mną: ja tyl- 


ko wejdę i wyjdę. 

Towarzyszka spokojna, wsunęła się w 
kąt powozu i dobrze zatuliła. Panna Brice 
weszła do domu. 

Berta z matką pracowały przy świetle 
lampy. Bardzo było skromne, bardzo nbo- 
gie to zacisze, w marzeniu o które Ewe- 
linka widziała się w niem siedzącą, Scisnę- 
ło się serce dzieweczki; cierpiała, myśląc 
nie o sobie, ale o mieszkańcach tutejszych. 

Nie poznano jej w, pierwszej chwili, a 
мө е; dziewczyna, która jej drzwi otwo- 
rzyła, nie wiedziała, że trzeba zaanonso- 
wać. Ale kiedy ładna i wysoka panna 
kad się do lampy, Berta zawołała zdu- 

а: 


na; 

— Ewelinka Brice! Jakto? naprawdę to 
ty jesteś? 

Na ten okrzyk drzwi sąsiedniego poko- 
Ja otworzyły się i Jerzy stanął na progu. 

On ją odrazu poznał. Widział ją zawsze 
z gołą głową, w lekkiej sukni; ale kape- 
lusz z piórami i żakietka піс ją w jego o- 
cząch nie zmieniły! 

Podczas, pe dwie kobiety ochłonęły ze 
zdumienia i podawały krzesło przybyłej, on 
patrzył na nią i rozmyślał: czy cofnąć się 
Чо swego pokoju, zanim go ona spotrzeże, 
czy też pozostać i yz д się radością, 
którą mu sam Pan вое лунь. Ani na chwi- 
16 nie pomyślał, że. ona dla niego tn pray- 


szła, a jednakże naprawdę nie dla kogo 
w. eny 


innego! 


przed pa= 
teresami, za- 
trzymałem się chwilowo w hotela p. G. i 
zająłem pokój, w którym przygotowałem 


Dziś w teatrze letnim 
allina przedstawioną będzie poraz czwarty 
„Walka o córkę”, melodramat w 5 aktach, 
z kupletami i Spiewami, oryginalnie napi- 
sany przez Pawła Kośmińskiega, z muzyką 


Komisye 
zakladów 
Warszawie, znalazly nie- 
W 52 
restauracyach, w 11 zakładach znaleziono 
zaś zakładach 
naczynia, używane do przyrządzania strawy, 
żle wybielone.— Fabryka welocypedów рту 
ulicy Marszałkowskiej zamknięta od dłnż- 
szego czasu wkrótce: ponownie zacznie fun- 
kcyonować. — Huśtawkę z przyrządem kontro- 
lującym liczbę ruchów wynalazł młody me- 
Wynalazek już zna- 

0- 
ławiają rybacy w sadzawkach, pómiędzy 


W rozkazie. dziennym 
p. oberpoliemajstra czytamy: „Senat rzą- 
dzący (kasacyjny departament kryminalny) 
wyrokiem swoim w sprawie Piszkowa wy- 
jaśnił, iż w gałowe i mroczyste dni po- 
winny być zamknięte wszystkie handlowe 
sklepy z wyjątkiem tych, w-któryeh sprze- 
dawane są wyłącznie produkty spożywcze 


o pani de 


kolonialne, w których oprócz. z w 
spożywczych sprzedawane ха Í napoje do 
domów, w powyżej wskazane lui Uezwa 
runkowo należy zamykać do ukończenia 
nabożeństwą w kościolach, ti ИЕ do god. I 
po poludniu". 

== Petersburg. 

Dzienniki. pełerslurskie donoszą, że cza 
sowe 'geńGral - pubernatorstwo odeskie ma 
być zniesione. 


głosce „Graźdanina* о mającej pówstać nid- 
wej agencyi telegraficznej. 

Рокита dorudcy. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych wspólnie z ministerynm spra- 
wiedliwości wypracowało przepisy, mające 
na celu ochronienie włościan od eksploata- 
суі „chłopskich mecenasów*. W tym.ceelu, 
jak donoszą „Mosk. wiedomosti*, guberna- 
torzy hędą mieli prawo ósobom pobudzają- 
cym włościan do procesów, lub też do po- 
dawania próśb: mie mających żadnej racyi 
bytu, wzbraniać pisania próśb i skarg, oraz 


na instytucye i osoby, zawiadnjące spra- 
wami włościańskiemi, włożony będzie, obo- 
wiązek niepozwalania osobom pochodzenia 
włościanskiego na prowadzenie spraw Í pro- 
cesów w imieniu wlościań, jeżeli na to nie 
przedstawią zezwolenia gubernatora, Оо 
bistości, pragnące mieć prawo prowadzenia 
spraw włościańskich, będą poddawane egzń= 
minowi w sądach okręgowych lub izbach 
sądowych, które jedynie będą mogły wy- 
dawać świadectwa popięrtjacym sprawy 
endze, a nieposiadajacym prawnego wy- 
kształcenia. Od adwokatów prywatnych 
wymaganem będzie, ażeby przy każdej spra- 
wie włościańskiej przedstawiali decyzyę 
gminy co do kwestyi, która ma być przed- 
miotem procesu, Decyzya ша być potwier- 
dzona przez zwierzchność powiato Wre- 
szcie zaprojektowano wprowadzenie pew- 
nych ułatwień dla włościan w instytacyach 
sądowych ogólnych. 

— Piotrków. Gmach dawneto trybunału 
zostanie staraniem rządu odnowiony. 

Ж — Włocławek. Straż pożarna ochotnicza 
obchadziła tutaj w zeszła niedzielę czterta- 
stą rocznicę swego istnienia, 

— Kraków. Diá organizującego się wy- 
działu rolniczego przy: uniwersytecie jū- 
gielońskim, towarzystwa gospodarcze w W. 
Ks. Poznańskiem przeznaczyło: a) bibliote- 
kę rołniezą, pozostałą po dawnej szkole rol- 
nicżej w Żabikowie, która składa się z 1,155 
dzieł specyalnych i b) 97 różnych przyrzą- 
dów i przedmiotów, będących w zwiążku 
z папка rolnictwa i fachów pomocniczych. 
"Towarzystwo zastrzegło sobie prawo wla- 
sności ofiarowanej biblioteki i narzędzi. — 

— Lwów. S. p. Lubin Tlasiewicz, dzien- 
nikarz i humorysta, zmarł dnia 16 lipca. 

— Lublin. Pierwszy ogródek freblowski 
w Lublinie otwiera p. Stecka od 1 sier- 
pnia r. b. 


cym hukiem. aćrolit i zarył się w zięmię 
Po odnalezieniu, go, przekonano się, że był 
zupełnie. przepalony 1 rozsypywał się jak 
piasek. Waga dochodziła do 25 funtów. 


jak donoszą do „Gazety polskiej“, w tych 
dniach ciekawe zjawisko przy zachodzie 
słońca. Na zupełnie pos niebie uka> 
zała się wprost zachodzącej tarczy stane+ 
cznej ciemna, ze świetlanemi brzegami pla- 
ma, niewychodząca poza granicę tarczy, a 
szerokości o tyle mniejszej, iż wydawała 
się jakoby wstęga na słońcu. Zjawisko, po- 
długowatego kształtu, posuwało się z poły- 
dnia na północ i trwało przeszło dwie mi- 
nuty. 

— Kijów. Wystawa ogrodnicza фіка) 
zostanie tutaj dnia 2 października i 
będzie do 13 listopada. — Projekt датаг ай 
суі Kijowa bliskim jest urzeczywistnienia. 
Studya do planów są na ukończefiu, 


ROZWAITÓSCI 


x Nowa. katastrofa kolejowa miała micje- 
се w Rumuni. Pomiędzy stacynmi Serbesetia. 
Independenza, nieopodal Galacza, spotkały: się 
ua” otwartem polu "dwa pociągi towńrówe, Z 
których kużdy złożony był я pięćdziesięciu wa- 
gonów, naładowanych zbożem i towarami. Siła 
uderzenia była tak gwałtowna, że wszystkie 
wagony ора pociągów, w licabie 100 przeszło 
uległy znpełnemu zdruzgotaniu, Palacze obu 
machin, zmiażdżeni, ponieśli śmierć na miejsęd. 
Maszynista i służba obu podiągów, razem oko- 
ło osób 12, ponieśli śmiertelne obrażenia. Pó- 
wodem nieszczęścia jest, według  „Iomanula*.. 
niepojęta łekkomyślność telegrafistów, którzy 
nie zawiadondli się wzajemnie о nadejściu i 


odjeździe pociągu. Wartość 5 zniszczonych to- | 


warów i zboża wynosi жү p miliona 
franków. Nadto znaczną jest е strata, ja- 
ką poniosło państwo, ныла ч) oban 
100 wagonów. Ranni zostali włocznie: sga 
wiezieni do Galaczu: zaledwie kilku я nich po- 
zostanie przy życia. 5 Naczelnik Independenza, 
inżynier Arghirosco, 1 obaj winni talegrafiści 
zostali aresztowani i asadzeni w więzieniu!) w 
(Gialaczn. 


„Sty Petersa, wiedomasli* zaprzeczają po- 


X Wyścigi pociągów - 
kich linij komunikacyjnych 
а Szkocyą znów się . Gdy w róku 
ubiegłym pociągi kolei „North Western* i 
| „Great Northern? (półnotno-żachódnia i wiel- 
ka-północna), odbyły wyścigi między Toóndynem 
a Glasgowem resp. Kdynburgiem, w roku bie- 
żący celem jest Aberdeen. najbardziej na 
północ położone miasto handlowe w Szkocyi. 
Frzestrzeń wynosi 0Е010 100Q klmtr. Росйш 
wyclodzi+z Aberdeen 0 kwadrans na siódmą 
i staje w L фе y siódmej wieczorem. Zwy- 
ięztwo odniósł tym razem pociąg kolei „North 
Western", Który wyprzedził pociąg współza- 
wodlniczący, u mający przytem mniejszą prze- 
нитей tlo przebycia, о 75 minut, Рос zwy- 
cięski jest obecnie najszybszym w całej Anglii. 

x Р, Zygmunt Stojowski stawał do kon- 
kursu fortepianowego, który odbył się w d. 20 
b. m. w konserwatorynnt paryskiem. Rezultat 
Konkursu jeszcze niewtadomy. 


pilnowania interesów włościańskich. Nadto | 


trwać | 


TELEGRAMY. 


Paryż, 18 lipca. (As. p.) Laguerre i 
Dóronlede wyjechali do Londynu. 

Paryż, 15 lipca. (Ag. рш). Z Kon- 
stamtynopola donoszą, że eesarz- Wilhelm 
pragńął, aby przed jego przybyciem do Pe- 
ry süitan odwiedził go wpierw w Berlinie. 
pałtan odmówił przybycia, skutkiem czego 
tesarz byłby rad uwolnić się od podróży 
do Konstantynopola: 

Londyn, „18 lipca. (Ag. арш). Z Wie- 
dnia telegrafuja do „Timesa*, że W. Por- 
ta przechyliła się na stronę palityki po- 
twójnego przymierza: 

Rio Janeiro, 18 lipa. (Ap. płu.). Wezo- 
raj wieczorem przy wyjścia z teatru strze- 
lano z rewolweru do cesarza brazylijskiego. 
Sprawca zamachu, portugalczyk, został 
aresztowany. Uesarz nie odniósł żadnego 
nszkodzemia. 

Bolgrad 18 lipca. (Ag. p.) Stambułow za- 
przecza pogłoskom, jakoby Bulgarya za- 
mierzała zamanifestowąć swe dążenia do 
niezależności. 

Berlin 18 lipca. (Ag. p). W telegramie, 
wysłanym do gazety „Hamburger Nach- 
richten“, hws Waldersee zaprzecza wiado- 
mości, jakoby wręczył "cesarzowi memorya? 
4 radą, aby jaknajprędzej rozpocząć wojnę. 

Kair 17 lipca, (Ag. p.). General Green- 
feld, połączywszy się z Woodliousem, przed- 
sięwziął -staranne rekonensanse przeciwko 
derwiszom i wysłał 10 nich proklamacyę, 
żądającą poddania się, przyczem przyrzeka 


— Olwiopol. W okolicy m. Olwiopola, | hfrzymać ich ру życiu. Wadeljami kazał 
po krótkotrwałej burzy, spadł z ogłuszają- wychłostać 


oddawcę proklamacyi, odczytał 
ją jednak swym poddatrym. Greenfeld wró- 
cil dy Assuann, Wadeljami oczekuje tylko 
posiłków, aby się posunąć dalej ku pól- 


— W Brześciu Litewskim obserwowano, | nócy. ' ; 


Wiedeń 18 lipca. (Ag. р.). W Styryi bez- 
robocia przyjęły groźne rozmiary. 


„Ostatnie wiadomości: handlowe, 
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Warszawa, 18 lipca, Weksle kr. term. na: Berlin 
(2 4.) 48.36 tyh 
AL. 


йт. tar. (8 чы) 8.8294 żąd., 9.70, кард Paryż 
(dd) 30.36 žad., 39.10, 20 knp; Wiedeń Œ d.) 62.90 


4, Petersburg Ś4%, Wartość ku 


59а liaty zast. ziemskie 34.3, wars 12, 
bodi td listy. likwid, т! poż. gremiowń I GT, 


П pożyczka wschodnia 
dnia 98*/,, рой, 
ZASTA WIE 


narodowego 530, warszawskiego banku dyskonto- 
wego —. , ут? Гу Й 

{ “=, 19% прое, zaras 
008.40, ua dostawę 207.50, weksle na Warszaw 
WRO, na Potertbany kr. 207,20, ma Рита 


b 


eelne 
5 1 ta боп, 4, listy li 
BARO, pokycaka ruska 3%, ad 


1884 r. 102.20,,4%, x 1887 r. BADO, renta zlota 
111%, poż: A wael ia ifem. TLI umi- 


5 


102400, Gry 
remiowa z 1864 roku 170.00, żakaż z 


Ph prywatne 2/,. 
Londyn; 15 да, 


Pożyczka. ruska n 1889 roku Ц 


«m, 90, 29, Konsola s BB! ię. ; 
(Warszawa, 18-go lipca; Targ ША уши Tltkow- 
skiego, rm pły oc] — — prira i dobre — 


korzee, 
za 

Лапы 126—1 lej rzepakowy — — —, 
lniany — — — z е д 


Dowieziono pszenicy 400, żyta 800, jęczmienia 

—, owsa 150, ны Йан, au korey. ba 
arszawa, i5-go lipos, owita (3 а рута 
Ж. 9%,9,. Stoannek do wiadra 100 1). 
skład. za =a 835' —8387, za garn. ey 
kop. 848—8511, za garniec 


na lip. 192.00, 
146—157, па tip. 154.50, 
. 162.00. 


stye. 5%) 
G. Вгозей 


pa New-Yark, 17-49 Шр. Bawełna 111, w N, б 
esnie 11. 

New-York, 17 lipca. Kawa (Fsir-Rio) 17%, Rio 
A A lew ordiuary na sierpień 14.97, nà paźdz. 


TELEGRAWY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy 
Za weksle krótkoterminowe 

na lirin za 100 mr. . . . 


Za papiery państwowe, 
Listy liksiiacyjae Kr. Pol.. . 
Rusk pokyczka wschodnia . . 

wx 49, poż. wewnz, r. 1887 . , 
Listy zast. ziem. Seryi + К 


Listy zast. m. Warsz. Ser. ŚL: 


è a С" 

Listyząśt m. Eosi зау 1. . 

н к шд. 
Giełda Berlińska. 


Banknoty ruskie zaraz + 
w » na dostaw. . 
Dyskonto prywatne. . ‚+ 


“ з 


” 


а 

Soy эз те $ gr] urząd. — шеша, 
Imperyały і рб! у k д 
(Emisyi 17 grudnia 1885 roku) 754 86 d 
Półimpergały stare . . . = 
Marki niemieckie . . . . 
PAK je banknoty . . . 
P Í „э за лува 
Wartość rubla kred. w złocie z 
Kupony celue EPT. 


к! 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


W parafii ewańgelickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 18 lipca: 

Katolicy: dzieci do Jat 154%u rmarło 0, w tej 
liezbie chłopców dorosłych 1, 


a miano- 


Ki 


iayo- 


4, dziewcząt 1, 
„22 liczbie mężczyzn йс КТУ 1. 
wicie: 

Paulina Witschel, lat 58. 

Ewangelicy: dzieci do Int 15-10 umarło 1, w 
liczbie hh wol, ја =- (24 dórostych 
мй. liczbie шейелулп —, 1. а m 
wicie: 

Olga Klee, lat 15. 

Starozakonni: dzieci do lat ttu zmarła 


j liczbie chł 2, dai 
"e tej dozy r 1. kohet 


wiele: 
Zelek Rozenblum, lat 49. 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Victoria. A. Fichtner, А, Haubold z 

farny, зачот Garibow, Zarabow х Tyfliu, 

R. Goldita z Chemnitz. 

trnud Matet, М. Schorscharow s Ekatery- 

8. Lipschitz z Bygi, L Klein, В, Kahn ж 

8. Hirschfeld, Schreier z Warszawy, A. 

z Sosnowic, 8, Fichlow z Berysławią, 
Se Adabnschow ж Harinpola. 


Stanisław Boduszyński, 
Adwokat Przysięgły, po 13-letniej praktyce 
Obrończej w Piotrkowie, pr do 
Warszawy, uliea Chmielna № 33, jako 
obrońca przy Izbie Sądowej Warszaw, I iti- 
nych ach. 116g—1 


Moskwy, 


Dr. Majkowski 


paktykaje ой 19 Maja do 20 Wrześcia w Busku 


Dr. Grabowski 


Uniwers own 
państwa м ану а, 1-0-3 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


U == EN Т д. 


№ 161 


Teatr Łódzki. 
W ogrodzie Sellina. 


We sohotę dnia 18 łipca 1889 


Walka ШЇ 


Melódramat w 5 aktach, z duple- 


z muzyką Kornela Nowackiego. 


uzycznega” w roku 1888. 
Grany w teatrze Alhambra 40 ra 
zy z rzędu, 


$ Ksiegarnia i biblioteka 


BUDOWNICZY 
Gustaw Landau 


Zgubiono. paszport, 
wydany przez wójta gminy Szczeko- 
wo-Klnki, pow. i gub. piotrkowski 
na imię Wiktoryny Marczyniak. y > 
Łaskawy zualazca raczy złożyćjmieszka obecnie w domu W-go M. 
Weichselfischa, Piotrkowska Nr. 43, 
naprzeciw domu bankierskiego M 
1162—3— 


Dr. Med. Jul. Opacki 


takowy w tutejszym z „wap 
1 


чно-Дудзкая желЪзная дор. 
Фдетвіе занвлёнія товароџолуча- 
теля M Розенблюма о потерв дублака- 
товъ пакладныхъ прибыршяхъ Imra 18 е гай А 
drama о M 2 B-|(30) дия 18589 года аа MX 961, 973 со[17 (5) lipca wyjeżdza: z Łodzi nal 
tami i śpiewami oryginalnie napi-|er. Homs. Правдеше Лодзанской 7iexto-|2 miesiące dla kuracyi własnej. 
sauny przez” Pawła Kośmińskiego|n0% Дороги симъ довддитъ до cwfąbaiu|——— = 0 ——— 
рр EE чэкладиыгхсъ 
т 3: 961. x 548 ечитаетъ me- 
Odznaczony na. konkursie „Ёеһа[дулетвительныма. вава 


= : 
Zgubiono paszport, 
wydany z gminy Szymonowice po 
ФФ 4222-42 270jsłupecki, gub. kaliska, na imię Bal- 
biny Wasińskiej. Łaskawy znalaz- 
ca raczy złożyć takowy w- magi- 
stracie. 


Daópu 
Нез 


DO SPRZEDANIA 


tanio narzędzia piekarskie. в mianowicie: 
dwie bajty, blachy, koszyki i t. p. i całe 
гепіе sklepowe oraz bryczka i uprząż 
копіа. Bliżka wiadomość п Jakóba KTO UŻYWA 
Zawiszy, піса Rokicińska, 
kolei szajblerowskiej. 


Patrzebną jest OSOBA 


w Średnim wieku meżczyzna lub 


164 —1! 


s5. M. За 


przeniesiona na ul. Piotrkow- 
Ф skę_róg_ Południowej, . gdzie 
$ Hotel Petersburski M 2/252. 
$ 1171259 


+ 
+ 
+ 


PRYWATNA SZKOŁA ШЕ ТҮ 


` 
z 6-letnim karsem 
w Zgierzu Ф 
Mam honor zawiadomić Sz. Pu- + 
bliczność, że zapis uczniów do szko- 
ły mojej odbywać się będzie eodziem + 
nie od 4. .20 lipca (1 sierpnia) r. b.|$ 
Do szkoły wstępować mogą chłop-|$ 
cy od lat 7. Zakres szkoły odpo- 
wiada 4 klagom szkół realnych z do- 
datkiem nauk przyrodniczych. Przy 
szkole istnieje pensyonat. 
Przęłożony sżkoły 
Albin Kowalczewski, 
kand. nauk matem. Odes. uniwers. ДЕР 
1078—25—5 К 


7 патра p: 
Wykwalifikowana Nauczycielka). 
z patentem gimnazyalnym, wlada-|< 
jąca doskonale językiem franeuskim(* 
poszukuje miejsca w Łodzi lb na 
wsi. Oferty można składać: № r 
dakcyi pod lit. R. R. :1149— 


Poszukuje się 


zdolnych ślusarzy 


Wiadomość w _ redakcyi „аіеплі- 
Ка" 1175—3—3 |24 


а ENAR, 


Мусу (ol, 


Adwokat. Przysięgły 
otworzył kancelaryę w Często-|-3X 
chowie. 1179—3 IASA 


Ф 


W / 


DALI М 6.2 
deden tydzień w Paryźn яа 120 ӨМ 
za mieszkanie, stołowańie w Рајаіѕ| 3525 
Royal na wystawie, w wielkich za-|$ 
kładach Buljonowych, w Grand-Ho-|4Qt, 2 
tel, albo w Hotel Continental, гарт 
wójścia na wystawie, za przejaźdy| суй 
na statkach, promenady -w powo-|Ś3 
zach w. celu oglądania pomników. 5 
osobliwości paryskich. —Zgłosić się, 

à Т Agencć des Excursions collec-|3 

tives 25. Passage Saulnier, Рийз: [ж 

a ta Agencja udzieli szczególowe|4, 

prospekta, — Tłumacz towarzyszyć|* 
ie podróżującym. 

5 rm 1025—7—4 СУ 


LETNIE MIESZKANIE 
Widac e za KA ө 


Ў 


pisma. ~ 1131—5—5 
Od 1-go października r. b. poszn- 
kuje się obszernego 


pokoju 


przy familii. Oferty pod lit. 2. Z. 
przyjmuje administracyn  „„bzienni 
Ка”. 1136—3—0 


Wielki wybór hister, 

aztałowych w ramach i = sn аэ 
na ana PSC =” 
021—0 Ludwiku Henig. 


kobieta do dozoru mleka na wieś, 
Wiadomość w handln nabiałowym 


Sklep, dwa pokoje i kuchnia 


na Piotrkowskiej ulicy, ZARAZ dojw Nowym-Rynku. 


Miody Człowiek 


poszukuje pokoju z 
meblami lub bez takowych. przy 
rodzinie chrześciańskiej. Jeżeli mo- 
żebne również ze stołem. Oferty. 
przyjmuje Administracya Dziennika 
1168-2-2 


gee baa aa a aaa a a aa 0666-60 0-44 4 


Zaktad Jubilerski 


JÓZEFA RUTENBERGA 


mieszczący się dotąd przy ulicy Piotrkowskiej w domu Bławata 
ф (Hotel Hamburski), z dniem 8 lipca został przeniesiony 
4 do domu Rosena № k6 nowy, naprzeciw składu towarów 

pp. Hertzenberga i Rappaporta 


++ +0 40-040 46. 0 0-060 2 8-020 0-4 © 4 


1128— 


wynajęcia, Wiadomość pod М 


Fortepian 


0044222222 +50), fabryki „Kralla i Зета", paliganiro- 
wy w bardzo dobrym stanie jest do aprze- 


dania. Wiadomóś 


1151—6—4 


Prawo Fabryczne z.d. 3 (15) czerwca 1886 т. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzórami przez $ 


Stefana Kossutha, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittricha ; 


PRZEPISY O PRACT MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


£$ do zapisywania małoletnich robotników, oraz $ 


KSIĄŻKI 


do zapisywania засу legitymacyjnych robo- £ 
ników 


Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki i książki 


ШП 


-KANTOR oraz SKŁAD 


znajduje się od dnia dzisiejszego w domu W-go M, 
Helmann, mica CEGIELNIANA M 272. 


Meyer et Heimann. 


1137—6—6 


Skład szyn kolejowych i tregerów starych 
potrzebnych йо budowy, maszyn i kotłów zużytych, oraz innego 
Wszystkie te przedmioty sprzedaje bardzo tanio 5 


M. W. Schaefner 
w domu własnym, przy ul. Wschodniej czci Bez 
11 


żelaztwa. 


Wydawca Stefan Kossuth, — Reda _____ Дозволено Цензурою 7 Iwau 1889 r. 


сера EEE кы мые WP ŻE 
FABRYKA KOŁDER WATÓW 
Emmy Rampold 
ulica Kamienna (Piastra) Nr. 1418-6, 2-gie piętra 
poleca \ 
ЦЕ wielki wybór kołder: kaszmirowych, atłasowych, ЧЇ. 
|) wełnianych i jedwabnych oraz tyftykawych wyrabianych wa 9, 
sposób wiedeński w krośnach i odznaczających się szczególnie ( 
Я pięknym rysunkiem deseni. br 
rena od rs. 5 do rs. 20 za sztukę. 
118—7—1 


Eliksiru Wielebnych ӨӨ. Benedyktynów 
Opactwa w Sonlae (Gironde) 
alezion е ‹ 
"ka 4379 ots towrana 
Nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 r. i w Londynie 1854 

Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksira zapobiega prócii- 
nienia zębów, którym nadaje alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta. Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usluge naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny preparat 

, najlepszy z istniejących Środków leczni- 
czych, zapobiegający wszelkim cierpi - 
iom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 
cze przęz ОО. Benedyktynów proszek 
@ ти Е i pasta do czyszczenia zębów, które 

: л ===" również nabywać można we wszyst- 
kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
patecznych. Agent główny Begnuin, Bordeaux 106 & 108 Croix 
de Seguin. 000—0 
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MA BÓLU ZĘB 
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Szkoła 4 klasowa prywatna miejska męzka 
w mieście Sieradzu 

podaje do wiadomości osób interesowanych, że zapis nowowstępują- 
cych odbywać się będzię od dnia 3 (15) lipca po dzień 13 (35) sięrpnia, 
codziennie oprócz świąt i dni galowych w kancelaryi rzeczonej szko- 
ły ód 10 — 12 godziny przed południem. Ро dnia przeto 13 (25) 
sierpnia, nowowstępujący powinni złożyć”w kancelaryi szkoły metry- 
ki, świadectwa szczepienia ospy i świadectwa pochodzenia. Dnia 14 
(26) sierpnia о godz. 9-ej rano: rozpoczną się egzamina jak nowo- 
wstępujących tak i promowanych warunkowo uczni szkoły i trwać 
będą do dnia 22 sierpnia (3 września). 

Dnia 23 sierpnia (4 września) o godz. 10 rano uczniówie szko- 
ły i nowo przyjęci, obowiązani są zebrać się w klasach rzeczonej 
szkoły, skąd udądzą się razem z nauczycielem na nabożeństwó” do- 
kościoła. 

Lekcye rozpoczną się dnia 24 sierpnia (5 września) о gódź. $ rano. 
Przełożony szkoły 


ІН. Wiedziałkowski. 


Przy niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości W W-ch Ro- 
dziców i Opiekńtnów uczni Szkoły Sieradzkiej, że z póczątkiem roku 
szkolnego 1889/90 przyjmuję: uczni na stancyę, korepetycye 1 konwer- 
sącya niemiecka, na żądanie na miejsen. 

H. Niedziałkowski. 
1154—3— | 


ЖЕРГ Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 


А, Pezachoówicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych Snwałkskiego i Łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska М. 416. 

W zakres działalności Мага wełodzi: Tylko speċyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego system, 
przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na ла. гей przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty, 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


С. Taube 
ulica Zawadzka Nr, 4%, 370—100—0 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


